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jąeyoh w sarny ni Lwowie <  ir . 
•8  kr.., na 'pocitamcle lwowskim 
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kolumnie (drukiem garm ont) m  
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prsyjmuje tylko frankowane listy.

W 0® ? . f  ®. sicrgmla £§i&.

_  ' ' .! - - a  * '
Przegląd artykułów* ©smy sp is  d a r ó w

dla dotkniętych znowu powodzią mieszkańców 
Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Dary dla wto- * galicyjskich.

ścian galicyjskich przez powódź zniszczonych. \y Prezydyjum c. k. Rządu krajowego złozyli: 
Z  Wiednia. Urzędnicy c* If.nadurzedu pocztowego galic*,

Wiadomości zagraniczne: I l i  sz^> ani W  Ma- * mianowicie: [ ar, kr.
ladze stan oblężenia ogłoszony. —  Królowa Ariet j>ral',. > zarządca nadurzędu poczt. 5___

~w San Sebastian. Wormbs 3an, oficyjał „ „  2 —
i n g l i j a :  Lord Kassel o czynnościach tego- Tomaszewski Maciój, ofic. nadur. poczt. 2 —  

rocznego parlamentu. —  Król holenderski Wachsmann W ilhelm , „ „  ., l  —
W  Londynie. —  Trzechsętna czwarta podróż Borowaósbi Józef, „  „ „  —  40
napowietrznego żeglarza Green. -> Motał Jerzy, r „  „ „  —  30

Fr - ancy j a :  Familija królewska w zamku Eu. Siemiński Józef, »e-’ „ ,, 1 —_
  —  Nieporozumienia między Kejami Tune_tu Leśniewicz Kazimierz, „  „ „ 1 —

1T npolisy. .■ -1 n .si. Dudziński Antoni, ,, ,, „  1  —
S z w a j ć a r y j a : Kozstrzygnienie kwestyi o Je- Seelig Frjdryk, * „  1  —
__zuitacli i ó klasztorach argowskich, przyszłe- Szulz Herman, riu ri „ „ „  1  —

mu Sejmowi zostawione. . 1 Reisenkugel F ilip , akcesista ,, ,, — 20
P r u s s y :  Wyjazd Króla do Akwizgranu. Zimmerman August, . „ „ „ —  20
Nowiny. r- • ?«!’ » Ilayder Józef, o- „ ,, „  —  30
Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z  Tarno- Bogdany Ludwik, praktykant „ „  — 30

pola. —  Z  Ołomuńca. —  Z  Wiednia. — - Hillich Ferdynand, „  „  „  —  40
—  Z  Pesztu. —  Z  Odessy. L  * Gruber Antoni, „  „  „  — 20

Tadziez: fi
łD " "  Zchetgrnber Józef, dyjurnista . . .  1 ——

w ia iw m o s u  k r a j o w e . s t l 2 2 2 ; :  : : : .? • • •? : i *
—  Z e  L w o w a .  7— Filier J ó z e f a , .............................................  —

, . , Jabłoński M a rc in ........................................   _
Ze składki, zbieranej w głownem 1 rezyden- Ner 452’/ * ........................... *

cyjnóm mieście Wiedniu dla dotkniętych po- Mar8Chal  Antoni 4Q
Wódzią mieszkańców, wpłynęła dotąd znaczna A]zDer g ........................................*. * • 20___
kwota 4840 zr. 50 kr. m. k. Schumann . . . . . . . .  \___

ten sam cel dobroczynny uzbierano pawlibowski . 1 _____
w okręgu gnbernii tryjestyńskiej 198 zr. 16 kr., Lasl?owsi(; Tomasz   —  40
a przez c. k. Jeneralną Komendę w  Zagrabiu B ;ernaeki ą . . 2___
28 z r ., wreszcie nadesłało Prezydyjum c. lt. ^  N. . ‘ ............................* g “
Rządu krajowego w Gradcu datek w ilości 2 zr. ]yja; ewaka...................................... ’ ±___

Prezydyjum c. k. Rządu krajowego podaje j j aaae . .........................‘ 3 _
tedary dobroczynne do wiadomości publicznej. j {ozyrak*i z*cńrkai ! ! !  ̂ ! a  22

Z  Prezydyjum c. k. Rządu krajowego. Riemann F ry d ry k ................................. 3 •—
W  Lwowie dnia 14. sierpnia 1845. »» D o r o t a ............................................  —

. N. N ......................................« . . .  2 —
1



Czacha Frańciszka 
Łewakowski J 
T . 11.
Pech 
Harnwolf 
Esop Jan
Tandalska Frańciszka
W e n z e l ....................
Urząd sędz. w lszńj dzielnicy miasta ze

brał do skarbony 1 rub. śr. i . •
Majstrowie blacharz: Bader Maciej

„  „  Jędrzej .
„  Weich Antoni ,
„  Bratkowski Adam
„ Legade Jan . .
„ Heudrich Ferdyn.
„  Galambosch Jędrzej 4 —

Inni z nich mniejszemi datkami razem 2 40
Cech b la ch a rzó w  15 —
Czeladnicy blacharscy: Herlitschka Józef— 40

Zeling Julijan . —  50
„  Wegner . . .  I —

„ ,, Slawik Antoni . —  40
Inni mniejszemi datkami razem . . 4 20
Czeladnicy cecha blacharskiego . . 10 —
Tokarze mniejszemi datkami razem . 1 54
Powroźnicy: Batsch J a n  2 —

„ Marschal Jakób . . . .  1 —
,, Biedermann Augnst . . ., 1 —

Mniejszemi datkami razem . . . . —  12
Guerinot Agnieszka . . . . . . .  —  40
Menkes Salomon  ................................... 2 —
Fischler M a je r    —  40
Pielił Łaja   —  40
Jlamasetti, właściciel domu . . . .  2 —
Golczewski Frańciszek , majster kowalski 1 —
Mniejszemi datkami razem . . . .  9 47
Urzędy sędz. w trzech dzielnicach z dro

bnych datków zebrały . . . . .  5 20
M. J 1 20
Majstrowie krawcy lwowscy izraelici . 10 10
Trost A n t o u i ........................................... - — 40
Majstrowie kuśnierze: Loker Józef . 2 —

Czernikowa Anna 2 —
„  Kiigel Samuel 2 —
„ Eineigler Chaim 2 —

Inni z nich mniejszemi datkami razem 2 —
Urząd sędz. drugiej dzielnicy zebrał od 

mieszkańców przedmieścia Bogdanów-
ki małemi datkami .  ..........................3 13

Mayer Frańciszka . . . . . . . .  1 —
Uessig . . . .  . 5 zł. poi. . . .  "
Krausowa, z domu Ostermannówna . . 1 —
Stengel . . . . . . . . . . . .  1 —
Zieglarsch . . . .  . . . • • »  40

zr. kr.
Hr. Łoś I g n a c y  i  —
S c h e b e s t a ........................  2 —
Jalin Jó ze fa ..................................................2 —"
Frańciszka  1 —*
N ik o ro w ic z ..................................................   —
Polakowska  .......................   1
Zarzycka    . 2 —*
Penther Bogumił   10 —
Pentherowa Emilija . . 2 rubl. śr. —  —*
B aczyńska r- —  40
Sachs, d e ń c is t a   I —
S. N. . . . . . . . . . . . .  1 *—
N. N. ' i  —
Kobyłecka T e r e s a    5 —
C. Z. . . .  1 1
Piwowary: Hubner Frydryk . . . .  10 —

,, Kiselka Karol . . . . .  5 —1
„ Czacki J ó z e f  3 —■
„ Spadkobiercy Nikisza . . 5 —'
,, Laskowski Tomasz . . .. 5 —
„ r Proliaska Józef . . . .  1 —
„  Frohaska Anna . . . .  1 —
,i Socher Józef . . . . . .  1 —

Czeladnicy p iw ow arscy .....................0 10
-Berłstein L i p p a ................. . . . 1  —
Kiczales Israel I z a a k .....................1 —
Kleinmann Mojzesz . . . . . . . 1 —-
Landes Mojzesz r . 1 —■
Urich Majlach .   1 —
Bernstein Jakób Herz . . . . . .  1 30
Mieses Abraham f. . . . 1 —
Atlas B e r y s z ....................................1 —
Baumann N a t a n ...............................1 —
Pineles Samuel . . . . . . . .  1 —
Petschier Fiszel .    1 —
Bocz N a t h a n .................. ...... 1 —
Seel F inkas..................................  I —
M eller H e r s z l t o .............................—  40
Menkes J ó z e f ...........................................—  40
Izraelici róźnemi mniejszemi dafh. razem 9 27 
Majstrowie krawcy : Wieczyńslti Jan . 3 —’

97 Kubicki Jan . . 2 —
Chyliński Antoni 1  —

>ł Pozorny Maciej . I  —

U Baczyński Gabryjel 1 —

V Dutkiewicz Kasper 1  —

V Kajsy Franciszek 1 —

77 Balutowski Frańc. 1 —

77 Lipiński Karol 1  —

77 Brzyski Maciej 1

9> Mikuliński Antoni —  40
77 Łoziński Karol . —  40
9 * Łodziński Antoni —  40
9* Gotlich Józef . . —  40
.77 Biliński Antoni . __49
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zr. kr.
...................................5 —

T ...................... 2 -
. . . . . . . . .  1 —
...........................................—  45
.   2 —
 2 —

 1 —
. . . . . .  1 —“

21 49 
1 —  
1 — 
1 —  
2 —  
1 —  

— 40



zr. kr.
Inni raniejszemi datkami razem . . 0 30
Z  kasy cecha krawieckiego . . . .  6 —
Urząd sędz. 4tej dzielnicy miasta, ze

brał małemi daram i 5 31
Właściciel domu pod licz. 575% . . 5 —
Zacherl K a s p e r  1 —
Kratterowa, wdowa po radzcy nadworn. 5 —
Hausner i V i o l l a n d ............................... 150 —
3. L. Singer i s p ó łk a ............................ 30 —
Schubulh Frydryk i syn . . . . .  20 —

W  przyszły czwartek, to'jest dnia 21. sierp
nia r. b. o godzinie lOtej przed południem od
bywać się będzie drugi półroczny popis mło
dzieży głuchoniemej w zakładzie tutejszym na 
przedmieściu Łyczakowskiem umieszczonej, 
przy ukończeniu roku szkolnego 1845.

Dyrekcyja zakładu głuchoniemych poczytuje 
sobie za obowiązek, okoliczność tę podać do 
powszechnej wiadomości, zapraszając szanowną 
publiczność na rzeczony popis.

Z  W i e d n i a .
C. k. powszechna Iłamcra nadworna, opró

żnioną przy galicyjskim zarządzie dochodów 
skarbowych posadę radcy gremijałnego, nadała 
przełożonemu obwodowego zarządu w  Brodach, 
kameralnemu radcy J a n o w i  de R o s e n b e r g .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
SUszpaiifja.

Otrzymano wiadomości z Madrytu pod dniem 
30. lipca. Dziennik Heralda m ówi, że mini
strowie postanowili zwołać Kortezy na dzień 
10. października, to jest w rocznicę urodzin 
Rrólowej I z a b e l i ,  która szesnasty rok za
czyna, W  Maladze ogłoszono, stan oblężenia; 
jeszcze żaden z przytrzymanych spiskowych nie 
został rozstrzelany; jenerał S an  z czeka na in- 
strukcyje z Madrytu. —  Podług dziennika l’osl- 
data uwięziono w nocy na d. 30. lipca wiele osób. 
Czterej ministrowie byli w  wieczór dnia 30go 
lipca spodziewani z powrotem w stolicy.

_ Królowa I z a b e l a  II. przybyła dnia 2. sierp- 
Uta przed południem do San Sebastian.

Jak  donoszą z Malagi pisze Journal des De~ 
bats, odkryty‘ Spisek rozgałęziony był po całej 
Ąudałnzyi, i zostawał pod kierunkiem oficerów 
E  s p a r t e r a t a. szczególniej pod kierunkiem 
przebywającego w  Gibraltarze Jenerała N  o- 
g u e r a s ,

Wielka BrytanUa 1 Mandyja.
Z  T j ondyuu d n i a  5, s i e rpni a .  Gdy na 

^Qęza£Ku dzisiejszego posiedzenia i z b y  n i  z-

s z e j  odpowiedzieli ministrowie na rozmaite 
zapytania, niewymieniwszy jednak nic ważnego, 
wywołał lord J o h n  K u s s e l  przydłuższą dy- 
skusyję wyświeceniem załatwionych na tego
rocznych posiedzeniach parlamentowyeh czyn
ności, roztrząsając, w jaki sposób dopełnił par
lament powinności, które na początku posie.- 
dzeń nań włożono. Wracając się naprzód do 
mowy z tronu, wyraził swą radość z tego po
wodu , że szczęśliwie usunięto te nieporozu
mienia z Francyją, które w końcu przeszłorocz- 
nych posiedzeń zagrażały zerwaniem między 
obu krajami przyjacielskich stosunków, i oświad
czył , iż ina nadzieję, że zachodzące między 
Angliją a Stauami Zjednoczonemi kwestyje, 
przez pomyślne negocyjacyje również do pożą
danego celu przyprowadzone będą. Przecho
dząc potem do wewnętrznej polityki , nadmienił 
dość obszernie o sprawach irlandzkich, i życzył 
izbie szczęścia, ze ministrowie zarzuci wszy da
wna politykę opozycyjną, skłonili się do.środ
ków pojednania. Jednakże dodał, jeszcze jest 
w iele , co wprawdzie przyrzeczono, a czego nie 
dokonano ; pod względem źle urządzonego w Ir- 
landyi prawa wyboru dla urzędów municypal
nych i krzeseł parlamentowyeh nie przedłożono 
ż.aduego rozporządzenia; b il do. uregulowania 
stosunków dzierżawczych musiano prawie b«. z- 

“walki zarzucić w izbie wyższej, której go. przed
łożono , a co się dotyczy dwóch innych rozpo
rządzeń, to jest bilu dla Maynootli i dla uni
wersytetów irlandzkich, W pierwszym z nich już. 
ten błąd popełniono, że go wyraźnie, jako, od
osobnione rozporządzenie, nie zaś jako, przy
gotowanie do ostateczuego uposażenia rzymsko
katolickiego kościoła w Irlandyi przedłożono, 
i z tąd wynikła konieczność wydania tego. bilu  
nie na podstawie dotacyi , lecz nad podstawie 
tak zwanego rolunlary principłe, które jedną, 
par tyję rozjątrza a drugiej nic przyjednywa, 
W  ogólności jest on tego zdania, że pomieiwoue 
rozporządzenia są nietylko niedokładne, ale na
wet zapóźue , owoz z tych dwóch pomyłek da
dzą się wyprowadzić wszystkie, które rząd na
potyka trudności. Co się dotyczy irlandzkiego 
kościoła, tedy jest on tego przekonania, że czy 
prędzej czy później, rzymsko-katolicki kościol 
wyposażyć i wraz z protestanckim na równym 
stopniu postawić, albo. tez ten ostatni znieść 
i o.ba kościoły podług eoluntary principłe samym 
sobie pozostawić wypadnie. Dla tego chcąc za
spokoić Irlandyją, potrzeba, aby rząd za jednym, 
albo, za drugim się oświadczył; gdvz teraz Ża
dna partyja w Irlandyi nio jest z niego kon- 
tenta , ani 0 ’ C o n a e l l  ze swymi; milijonami 
repealistów > an* tamtejsi protestanci.. Frzyto-
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czywszy potem niektóre uwag! nad niedokładno
ścią tegorocznej ustawy pod względem stanu 
zdrowia ubogich klas, roztrząsa! stan finan
sów i handlu, i rozwodził się przytem ze swojem 
stronniczem zdaniem, że propozycyje whigów 
z roku 1840 są lepsze nad rozporządzenia 
P e e l a  o handlu i finansach, które juz weszły 
iv moc ustawy. Nie jest on jednym z tych , 
rzekł lord J. R u s s e l l ,  którzy utrzymują, ze 
podatek dochodowy przez niedobór w docho
dach państwa jest koniecznie potrzebny; je 
dnakże jeżeli taki podatek ma być pobierany, 
tedy należałoby, aby takowy ułożono podług 

'w ielkiego rozmiaru, i żeby przemysłowość od 
ograniczeń uwolniono. Tym oczekiwaniom rząd 
wprawdzie odpowiedział, ale bardzo zawiódł 
nadzieję tych, którzy przez to ochronę dla kra
jowej industryi osiągnąć się spodziewali. Po- 
czem przeszedł do znanych kwestyj handlowych 
o przyzwoleniu sprowadzania do kraju cukru , 
budulcu i zboża, zganił wysokie diferencyjne 
eło od tych trzech produktów głównej konsum- 
cyi tudzież zaniedbanie reformy tegoż cła po
dług podanych w roku 1840 propozycyj whigów 
a potem przystąpił do tematu wychowania ludu, 
który mu podał sposobność do powstania znowu 
na chwiejną politykę torysów. Zaprowadzenie 
rady wychowania, jako oddziału Privy Council, 
przywiódł lord J. R u s s e l l  do skutku podczas 
swego urzędowania jako m nister spraw we
wnętrznych z największym oporem torysów, 
lecz ten instytut nietylko że teraz Sir R o b e r t  
P  e e l  utrzymał , lecz nawet go jeszcze boga- 
ćiej uposażył. Lord J o h n  R u s s e l l  okazał 
wprawdzie z tego powodu radość, ale nie za
niedbał napominać ministrów, ażeby statecznie 
dokładnych zasad się trzymali. W  końcu nad
mienił o blizkiej podróży Królowej do Niemiec 
i.utrzymywał, iż to się nie zgadza zform ąkon- 
stytucyi zaniedbywać mianowania rady rejen- 
cyjnej na czas niebytności Jej Mości Królowej, 
co u dawnych monarchów było ,v zwyczaju. 
Również ubolewał nad tern , że Królowa W an 
dy! nie odwidza , zwłaszcza że już po dwaliroć 

. była w Szkocyi , a j tern zamiar swojej mowy 
objawił w propozycyi , aby przedłożono spis 
wszystkich bilów, które na tych posiedzeniach 
przeszły, a które odrzucone zostały. Sir Jam  es 
G r a h a m  odpowiadał na mowę lorda J o h n  
R u s s l a ,  którą nazwał, mową stronniczą, Jo- 
wtarzającą kilkakrotnie już roztrząsane argu
menty dla usprawiedliwienia polityki rządu. 
Pod względem spraw irlandzkich nic nowego 
nie przytoczono; z dwóch wymienionych osta
teczności w zakresie kościoła odparł minister 
stanowczo zniesienie protestanckiego kościoła

W Irlandyi jako kościoła panującego, przeciwnie 
zas uposażeniu katolickiego kościoła nie cliciał 
się sprzeciwiać, co do swojej osoby , aczkol
wiek ta sprawa wielkimby trudnościom podle
gała. Drugą część mowy lorda,1 to jest ubo
lewanie nad stanem handlu i finansów, zbił mi
nister- łatwo przytoczeniem kwitnącego handlu, 
uregulowanych stosunków pieniężnych i wiel
kiej w fabrykach czynności. Po przymówieniu 
się tego ministra', zabierali także inni mówcy 
głos nad bilem dla Maynooth i nad bilem o usta
wach zbożowych, nie wzbudzili jednak szcze
gólniejszej uwag Na niewinny wniosek lorda 
R u s s l a  bez głosowania zezwólonc °  "a 

Dnia 23. lipca przybył Jego Mość Król Ho 
lenderski do Londynu i ciągle tamże bawi 

Napowietrzny żeglarz G r e e n  przedsięwziął 
dnia 28. lipca o godzinie siódmej w wieczór 
w Chelsea w dużym balonie Nassau trzechsetna 
czwartą żeglugę. Nie mniej jak dwanaście 
osób —  największa liczba, jaka kiedy w balo
nie przerzynała powietrze —* towarzyszyło mu 
w tej żegludze, która k:,ka godziu trwając, jak 
najpomyślniej się udała O godzinie jedenastej 
powróciło towarzystwo w powozach na to samo 
miejsce, z którego przedtem balon był się 
wzniósł w górę. Odległość tegoż ostatniego O' 
ziemi w ciąga żeglugi wynosiła w ogóle jednf 
angielską milę.

- Francjja.
Dnia 4. sierpnia odjechała familija królew

ska do traku En, gdzie przez niejaki czas- 
zabawi. :\fł t

Uchwalą zaskarżającego senatu kró.ewakie- 
go sądu sprawiedliwości iw Paryżu, książę' 
R e r g h e s  stawiony będzie przed sądem przy
sięgłych. Senat zaskarża księcia o sfałszowa
nie papierów .-prywatnych -zez naśladowanie
marków hi o bu, Ź o le jów , w , wartości 2000 
franków z podpisem kasiera. ?r ■ ,«

Z P a r y ż a  d n i a  7. s j e r p n i a .  Z  Tunetu 
otrzymaliśmy dziś. wiadomości z dnia 20 Ilpr 
ca. Francuzka fregata Laroisier powróciła dnia 
19. z Trypolis, dokąd była posłana dla zasią- 
gnienia wiadomości o stanie rzeczy. Podług 
jej doniesień, obawa Reja że będzie napadnię
tym od Trzypolisy, zdaje się być pewną i uza- 
sadc oną, i że - tych kilka tysięcy Turków i 
Mbańczyków, których zwolna małemi oddzia
łami przystawiono do Trypolisy, przeznaczono 
przeciw wyspie Szerbi. Bej wydał swojemu 
wojsku rozkaz, aby do. marszu gotowe byto. 
Kilka bateryj , równie jak i 3000 nieregular
nych Żuawów pójdzie ako przednia straż dnia 
29.* do Sfax; wezwano do broni 50,000 Ara*
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bów , którzy również w pobliżu pomieniońego 
miasta się zgromadzą, luz  dnia 3 o zaczęto 
ładować na oltręty sprzęty obozowe, słowem 
wszystko zapowiadało, że się wkrótce wn' la  roz
pocznie. Atoli Zuawy Tupotu nie chcieli wy- 
tiaszerować , obawiano się,, aby Turcy’ ■ y odo- 

hnież sobie niepostąpili, owoż wielu było .ego 
zdania, ze jeźli ze strony FrancyDnie będzie 
dana .pomoc, tedy przesilenie to złożeniem 
*  urzędu Beja a może nawet, jeg< się śmier
cią zakończy. Bej sam odjechał chce stanąć 
ta czele wojska, ale boi się puścić lądem, ^

Odległość Trypolisy od Rabes, pierwszego 
miasta rejencyi tunetańskiej, wynosi 108 mil, 
od Rabes jdo Iłajruan liczą 63, z tamtąd do 
Tunetu 32; cała odległość z Trypolisy do Tu
nelu lądem wynosi więc 204 nil. * Dla pi I- 
jęcia tak długiego marszu, potrzebaby "nieć 
za sola sjmpatyig ludności. Zresztą Francyja 
mogłaby iuterwenijować dywizyją z Ronstąn- 
tyny, gdyby chciała. Czy Ąo tegi j e f  skłon
iła | w krótce sie okaże. ” .V"« - o  -j n« .-(j ,« r r.i-m , ew/eiiomu iw u a s i.

. i j c a r y j a ć  ó«wa>, i :*A-
. li ( .  , 1-.
Z  I l a n t o n U  Z u r y c h .  Następujące wy- 

padł głosowanie na teraźniejszym jeneralnym  
Sejmie w sprawie o Jezuitach : Ze kwestyja ó 
Jezuitach dla braku kompetencyi ^sejmowej nie 
Łyła ostatecznie pod obrady wzięta, a więc na ten 
raz upada, za tem głosuin : Ury, Unterwalden , 
Zug,W.-illis, Neuenburg, Appenzel InnerRhoden, 
miasto' Bazyleja, Frejburg, Szwyc i 'Lucerna 
(8 %  głosów.) Abykwestyję o Jezuitach za spra
wę federacyi ogłoszono : Berna , Solura , Szaf- 
huza, Argowija, Tessyn, Wadt, Turgowija, Grau- 
bunden, Apenzel Ausser Rhoden, Ziemia ba
zylejska, Glarus i Zuryeh ( 1 0 głosów). Aby 
Lucernę ze względu na w y s o k i e  f e d e r a 
c y j n e  . s t a n o w i s k o  w e z w a n o ,  by na 
przywołanie Jezuitów nie przyslała|: Genewa, 
(Tessyn i Graubiinden zatrzymują dla siebie 
protokół otwarty.) —  Aby Lucernę wezwano, 
by na przywołanie Jezuitów nie przystała ' 
Graubundeu, (Tessyn zatrzymuje dla siebie 
protokół otwarty.) —  Aby kantony Walis, Frej
burg i Szwyc wezwano *do wydalenia Jezuitów 
f e swych kantonów: Turgowija, Graubiinden 
1 Apenzel Ausser Rhoden (Zurych, Sząfhuza, 
Glarus i Tessyn zatrzymują dla siebie proto-

. otwarty). —- Aby Lucernę wezwano, by 
>rzestała na przywołanie Jezuitów: Tessyn, 
gowija, Graubiinden, Apenzel Ausser iiho- 

deu, Glarus, Zurych i Berna, (Waadt, Szafhu- 
za » Solura Argowija zatrzymują dla siebie 
pi tokół otwarty). —  Aby towarzystwo Jezusa, 
pod jakąkolwiekbądź fermą taltoweby istniało,

z calćj Szwajcaryi wydalono: Berna, Solura', 
Argowija, Graubiinden ,1 Apenzel Ausser Rho
den, Ziemia hazylejska, (Glarus, Zurych i Szaf- 
huza zatrzymują dla siebie protokół otwarty). 
— Aby to wydalenie w notrzebnym razie prze
mocą oręża uskuteczniono: Ziem ia1 bazylej- 
ska. —-  Za wydaleniem Jezuitów z całej Szwaj- 
caryi: Rerna, Solura, Sżafhuza, Argo’ ja, rFes- 
syn, Wadi, Apenzel Ausser Rhoden, Ziemia ba- 
zylejslta, Glarus i Zurych (Turgowija i Grau- 
biinden zatrzymują dli siebie protokół olwar- 
:y). —  Aby kantonom.'1 na mocy federacyi za
broniono p o d  j a k ą k o l w i e k b ą d ź  fi ) r- 
n. ą przyjmować Jezuitów: , 2erna , Solura , 

Sżafhuzi* , Argo’ ’i_t, Turgow, , Graubiinden, 
Apenzel ’ aussey Rhoden, Ziemia bazylejska, 
( ’"?essyn, Zurych' * Glarus zatrzymują* dla sie
bie protokół otwarty — Aby kantonom' na 
mocy. federacyi zakazano przyjmować - zakon 
Jezuitów: Berna, Solura, Szafhuza , Argowija, 
Wadt, Turgowija, Graubiinden, Apenzel ausser 
Rhoden, Ziemia bazylejska, Glarus, Zurfich i 
Tessyn (l0  j/8 głosów). —  Ponieważ żaden wnio
sek ani w potwierdzającem ani w przecżącem 
znaczeniu nie mógł pozyskać większości, p r z e 
t o  k w e s t y j a  o J e z u i t a c h  j a k o  n i e -  
: c z.a t r z g n i ę i a p o z o s t a j e  p r z e d m i o 
t e m  o b r a d  na  S e j m  p r z y s z l i

N ł Jzisiejszem posiedzeniu Sejmu (d. 8. b .m .) 
*aimowano się kwestyja o klasztorach argow- 
wsjtuch. Możną rzec ,; żc aawet na nadzwy
czajnym -Sejmie nie pój iwił się nigdy tak roz
jątrzony stan umysłu jak na tem posiedzeniu. 
Za przywróceniem wszystkich argowśkich klasz
torów dla zakonników ,■ gb śowaly TJrv Dnter- 
walden, Zug, Walłis, Appenzel inuer Rtioden, 
Frejburg, Szwyc i Lucerna. Potem Ury żąda 
większości przeciwnej.'; atoli żaden staw nie 
głosuje. . Za wezwąnien >ymierzonem do Ar- 
gow ii, by swoje rozporządzenia przeciw klasz
torom pogodziła z artykułem 12. federac jnego 
traktatu, głosują: Ury, Unterwalden, Zug, W a
li0 -i v "ucnburg, Apenzel inher Rhoden, miasto 
Bazyleja, Frejburg, Szwyc i Lucerna, (Genewa 
referuje). —  Aby Argowija dozwoliła i'nadal 
przesyłać peusyję konwentualistom, pomimo 
ich powstania przeciw uchwale sejmowej: mia
sto Bazyleja. — . Aby Argowija dozwoliła im, 
wydać dostate :zne środki utrzymania się: 7 sta
nów ultramonlanistycznych wraz z Apenzel inner 
Rhoden. A więc przedmiot ten niemogac być 
na len raz pod cbrady wziętym , UDąda.

fli
•oi l » r S I “ T. >cj ■

Nadreuskie dzieii mu i donoszą z Dusseldorf 
pod dniem 6, sierpnia : »Ich Mość Rról i Kro-
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Iowa jadą ku prowincyjom poniżej Renu, przy
byli lu wczoraj popołudniu około godziny szó 
stój na parostatku der Klimy, i jak się zdaje , 
udadzą się w  niedzielę do Akwisgranu dla po
witania Królowej W i k t o r y i ,  która podług 
otrzymanych wiadomości przybędzie lam w po
niedziałek , to jest dnia 11. b. tn.ŁA

Z  Poznania dnia 29. łipca: Dz.iś rano o go
dzinie siódmej odbyło się pierwsze nabożeń
stwo zgromadzonej la (tak nazwanej) niemie
cko - katolickiej gminy, pod przewodnią pro
boszcza C z e r s k i e g o ,  w ewanielickim ko
ściele S. Krzyża, którego gmina dobrowolnie i 
z przyzwoleniem wyższych władz na ten cel 
odstąpiła, - Wiadomo, źe tak przed jak i po 
nabozeństwę zaszły ubolewania godne zaburze
nia p o k o j u o  którychesmy juz w  Gazecie 
Lwowskiej Nr. 95. donieśli, ' ,u* * 4 kłJlf*

tą s  J 'I mi ' i, iJS i ...

r. 1  m M r W L + t Y *

Nieszczęściu kraju naszego nie ma dotąd kofi- 
e a l . « Nie dość źe wylewy rzek niewyrachowa- 
oę zrządziły szkody, niwecząc w zachodnich 
obwodach wszelką nadzieję zbiorów, ale na
wet i to. co jeszcze zostało, n ic  może być ze- 
branem i zwieziouem dla ciągłćj słoty , która 
rozciągając' się po całym niemal kraju, zro
bi ć może nowy nszczerhelt w tegorocznych 
zbiorach. Kiedy roku przeszłego i tej wiosny 
powódź nąwidziła zachodnie obwody, mieli
śmy jeszęze tn i owdzie zapasy dawnego zbo
ża, któremi jako Itako ratować się dało. nie
szczęśliwych wieśniaków. Lecz dziś zapasy 
te wyczerpane, wypadek tegorocznych zbiorów
bardzo niepewny, ostatnia nareszcie powódź
juź nie zboże samo. czy w polu czy w spi
chrzach zabrała, ale dotykając Pana i kmiotka, 
zburzyła mieszkania i budynki gospodarskie, 
wytraciła bydło i tak już przez długo grasu
jącą zarazę przerzedzone, uniosła sprzęty rol
nicze, i zostawiła znaczną część ludności kra
jowej z golem tylko życiem. Tysiące praco
witych ludzi walczy od duią do dnia z pier
wszymi potrzebami życia, zalega miasta i mia
steczka, tuła się po gościńcach, wołając o po
moc, . . ,  Jego Excelenęyją JW- baron K r i  e g  
czcigodny Prezydent gubernijałny., na pier
wszą o klęsce krajowej wiadomość, zaopa
trzywszy się w fundusze pieniężne, wyjeżdżał 
sam na miejsce, by wszelką możliwą zarzą
dzić pomoc. Treściwa odezwa Wysokiego Rzą- 
du krajowego spowodowała nowe ofiary, które, 
jak świadczy nasza Gazeta, nie tylko z Galicyi
ale i z różnych stron Monarchii nieprzerwa

ni * o i n .~  i 4 no

nym ciągną się szeregiem. Atoli zastanowi
wszy się nad ogromem szkód, wszystko co się 
dotąd rob i, jest tylko lekarstwem łagodzącem, 
nie zaś ratunkiem stanowczym. Nie dość bo
wiem dać tym nieszczęśliwym kilka dni życia 
więcej, ’ trzeba im oddać całe ich mienie, by 
mogli na powrót być , czem byli ; rolnikami 
uprawiającymi ziemię, która ich ma wyżywić, 
wystarczyć na ponoszenie ciężarów publicznych. 
W  nieszczęściu krajowem sam tylko kraj rato
wać się może silnem postanowieniem. Trzeba 
tu od razu wielkiej i bardzo wielkiej summy 
pieniężnej, nierozdrobnionej na chwilowe za
siłki. Taką zaś summę dać może tylko po
życzka na Galicy/ę zaciągnięta, którąby w prze - 
‘ciągu pewnej liczby lat umorzyć można z dodatku 
do podatków stałych. Będzie to może jedyny śro
dek , który stanowczo zaradzi złemu , codzień 
się wzmagającemu.'’ Nie chcemy tu wszakże 
zdauia naszego podawać za najlepsze, jest to 
myśl, którą nam nasunęły ̂  naglące okoliczno
ści , a poddało zbliżauie się Sejmu, tej repre- 
zentaeyi narodowej , która jako przedstawićiel- 
ka i uczuć Ł światła całego kraju , mogłaby 
myśl tę rozrobić, nadać jej pożyteczną dzia
łalność i przedłożyć Wysokiemu Rządowi kra-

J" owemu , którego mądrość I ojcowska opieka 
aje nam rękojmię , pomyślnego powiedzenia 

sie wszelkich chęci, dobro ogółu na celu ma*. « , "KlW ■ , ąjących. » j »
Źe S t a n i s ł a w o w a  donoszą nam, ze'i tam

tejsze okolice nawidzoue były przez burze i 
powodzie. W K ^ m i e n n e m ,  wsi o dwie m ij 
od Stanisławowa, nawałnica z gradem i wi
chrem pozrywała dnia 7• b. m. wiele dachów, 
a w polu bardzo wielkie spustoszenia zrządziła.. 
Tegoż samego, dnia zerwała, burza dach z. su
szarni buraków w T ł u m a c z u '  i do 20 ludzi 
mocno pokaleczyła. Na domiar nieszczęścia, 
w skutek tęzech-duiowego deszczu, obiedwie 
B y s t r z y c e  tak wezbrały, iż dnia 10. b.. m. 
most na przedmieściu halickiem w Stanisławo
wie został w. połowie zerwany, a na przedmie
ściu lyśmienicliiem mocno, uszkodzony. —  Te. 
więcej osobiste nieszczęścia nie zmniejszyły 
współczucia, jakiem przejęci są mieszkańcy 
Stanisławowa dła rii eszcześ] i wy ch rod altów znad 
Sanu i Wisły. Jakoż miłośnicy sztuki drama
tycznej , mają wkrótce przedstawić w lem mie
ście trzy polskie i trzy niemieckie widowiska, 
i dochód z nich przeznaczyć na. wsparcie tychże
współbraci,

I z c> k. S z l ą z k a  Au stryja cli i eg o , szczegól
niej od granicy galicyjskiej, donoszą także , o- 
ogromnych szkodach przez burze i. powodzi© 
zrządzonych. Najwięcej ucierpiał obwód Cle-
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szyński, w którym rzeki Biała, Ostrawica, E l
za, Wisła i Odra rozlały w lipcu tak szeroko, 
jak od roku 1813 nie bywało: Pola, łąki i o- 
grody stały dłngi czas pod wodą, budynki, 
mosty i t. p, nie oparły się w wielu miejscach 
rozpasanemu żywiołowi. Wilgoć i brak żywno
ści sprowadziły niebezpieczne choroby gorącz
kowe. Lud wiejski w okropnej nędzy: W  oko
licach i miasteczka F r i e d k a  i B i e l s k a  głód 
przymusił gotować trawę z krwią wołową, aby 
aię tylko bd śmierci uchronić. W  miejscach 
od wody nietkniętych,-  spodziewano się dość 
dobrych urodzajów, ale- cóż, kredy słoty tak 
jak i u nas przeszkadzają''zbiorom. 1 °

"JPan J u l i j u s z  W y s ł o b o c k i  powróciwszy 
niedawno z podyóży zagranicznej, zajmuje' się 
ńanowrót udzielaniem we, Lwowie nauki pię-

Ł • . yiiruil OU. . !?ł:; O ■'CUuego pisania.* 4 -i -*/rniSliT u o , % . .
Panna J u l i j a  Z a m e c k a ,  w przejezdzie 

swoim do Warszawy, przybyła do Krakowa, i 
zamierza na tamtejszej- scenie wystąpić parę 
razy, mianowicie zaś po raz pierwszy dnia 19.( 
bież. miesiąca. M  cu yK M s

Dnia 9. b. m. umarł w Krakowie w 23. roku 
życia A d o l f  H a g a n o w s k i ,  artysta dramaty
czny tamtejszego teatru. Był r. on rodem ze 
Lwowa: jakoż znaliśmy go i słyszeliśmy nie
raz piękny jego głos (bariton), który7 wykształ
ciwszy, udał się do Krakowa i został natych
miast przyjętym w poczet artystów opery7 pol
skiej. Piękny jego talent znalazł tam słuszne 
uznanie; za kazdem- wystąpieniem na scenę , 
czarował tak śpiewem swoim jak i metodą. 
Atoli nie długo cieszył się Kraków znakomi
tym jego talentem: po trzech bowiem miesią
cach zapadł na i suchoty płucowe, w sku tek 
których zgasł tak wcześnie, unosząc z sobą 
szczery żal tych wszystkich, którzy w nim ce
nili nietylko talent muzykalny,, ale i inne przy-, 
mioty duszy i serca. h Artyści. opery p-o-lskiej 
oddali ostatnią cześć pamięci zmarłego, od
śpiewaniem 1 podczas żałobnego nabozeustwa, 
łńszy pogrzebowej jednego z pierwszych kom
pozytorów. 's z? -i nt,/[ /i > -OS I tS f en 
*-doł> , no^/rait! w iiiy/iA a nsi

'..'W pierwszej połowie miesiąca października 
r. b. wyjdzie drogą przedpłaty dzieło:

Szematyzm domów miasta Lwowa.
Ta książka potrzebna i niezbędna lak dla 

krajowców jak i obcych, zebrana z u r z ę d o 
wy c h  ź r óde ł , ^  ułożona będzie porządkiem 
numerów, podając przy każdym domie jego. 
numer, ulicę lub plac, dzielnicę miasta w któ

rej się znajduje, tudzież imię 1 nazwisko wła
ściciela. Czysty dochód z tego dzieła, poświę
cony jest na k o r z y ś ć  m i e s z k a ń c ó w  za
c h o d n i c h  o b w o d ó w  G a l i c y i ,  p r z e z  p o 
w ó d ź  u n i e s z c z ę ś l i w i o n y c h .  Cena przed
płaty na jeden egzemplarz (nie ograniczając 
dobroczynności) jest 1 zr. mon. konw. —  Na
zwiska p. p. prenumerantów wraz z kwotami 
pieninżnemi umieszczone będą przy temże 
dziele; uprasza się przeto o dokładne ooyćh 
podawanie. —- Wszystkie księgarnie lwowskiej 
tudzież w Tarnowie, Stanisławowie i Ćzerniow-- 
cach przyjmują przedpłatę, na to dzieło. —  
W  imieniu nieszczęśliwych odżywamy się' do 
wszystkich przyjaciół ludzkości, ab'yrto przed-, 
sięwzięcie zbieraniem przedpłaty i rozpowsze-' 
chnianiem wspierać raczyli, a wniesione kwoty 
pieniężne, aby do którejbądź księgarni lwowT 
skiej lub wymienionych wyżej miast obwodo
wych przesyłali ■,1 aby takowe b e z z w ł o c z n i e  
i to jeszcze p r z e d  w y j ś c i e m  dzieła na ten 
cel dobroczynny' obrócić moiżna.- f Wszystkie 
szanowne" Redabćyje dzieńńików Monarchii, u- 
pfaśza- się o bezpłatne umieszczenie;tego ogło-’ 
szenia, i ó przestanie zebranych przez nie pie-" 
niędzy prenumeracyjnyclr do którejbądź z księ
garń lwowskich, wraz ze spisem panów pre
numerantów. ó iH I
>r W e  Lwowie dnia 16. sierpnia 1845.—

;.j .  ̂ t—p>a- j j ; ■ 7

WIADOMOŚCI HANDLOWCE I PRZEMYSŁOWE.
H . _ ! w

C Z  Horespondencyi pryy a ln e j) .

Z  Tarnopola, dnia 15. sierpnia. Nadzieja do
brych zbiorów zboża w naszym obwodzie, któ
rą'powszechnie miano, nie spełniła się. Z  od
bytych dotąd żniw pokazuje się ,-iż  z jeduego 
morga nie masz jak cztery kóp oziminy, i to 
w lepszych położeniach; nie dość że zbiory 
tak skąpo wypadają, ale trzeba je  jeszcze od
bywać przy ciągłych ulewach, częstych gradach 
i burzach. A  tak nasz zbożo-rodny obwód nie 
zasłynie ziarnem w tym roku, zwłaszcza, że 
z wiosńy-w wielu miejscach zasiewy ozime po- 
przeorywać musiano. —  Co do zboża jarego, 
tu daleko lepiej się udało 'f prócz jęczmienia, 
który ju ż  teraz jest poszukiwany, i za dobry 
browarny płacą 4 zr. 30 kr. w. w. za korzec. 
—  Nawet i co° do plonu ziemniaków zaczyna 
już słabnąć nadzieja, dotąd bowiem mimo iż 
bylina bujno wygląda, ziemniaki są bardzo 
małe. Atoli, ponieważ jeszcze mają,doś.ć czasu 
do poprawienia się, nie wywarła ta .okolicz
ność żadnego wpływu na cenę wódki. Przeci#
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wnie zaś, zboże idzie X’ nas y. ,górę, miano-^ 
wicie pszenica- i żyto przy większym w tym 
tygodniu pokupie, podniosły, się w cenie, tak, 
iż za korzec pszenicy kupcy ołiąrują chętnie 

zr,, a za korzec żyta 2 zr. m. lt.; jednak i 
na tę cenę nie lada kto z przedających przy- 
staje.__ Vi.f, 3łl jj . * ;vH:i {sso-rdok
i. U -fli s ser wi>inŚ7 îyi»tJt.t -  . . . rs

Ołomuńcu Targ na iuvły dnia 13. sierpnia.
Z  przypędzonych w tym tygodniu 1621 wołów  
puszczono przez Iiipniłt do Wiednia 379 sztuk, 
a na naszym targi stanęło 1242. Mimo jako
ści nie-bardzo się odznaczającej, .arg szedł 
dość raźno , gdyż .sprzedający’ nie trzymali się 
przesadzonych cęj. Czechy mnie" w tym roku 
potrzebują , od nas w jtów ,piż.,przedtem ; zape
wne, że . Bawaryi muszą się w, części zaopa-, 
tryvyać, —- Ńa- przyszły larg. spodziewamyijję 
do 1500^ yypłoty. p}Jvvł - llo^uoiiioimyz/ duł i'.i;!g 
»  ? r zy p ędz  i 11 na targ : ‘ l )  Iłersz /lamer, 

Ti Zurawna,’ 100 wołów i 2) Ozyiasz Hołzer, 
z Zydaczówa , . 99.;. d) Marek Eriss, z Niemszy- 
na, 135; 4).Hersz Bruitl, ; z Holeszowa, 57; 
5) Hersz Spiller, z Młyniszcza; 127; 6)J. Arot 
Fichman * z MieczyszcZowa, 160; 7 )Izak L ieb - 
licli, z Halicza, 131; 8) Dawid Ohanowicz,
z Dem cnki, 143. —  Małemi partyjami 290, 
—  Ogółem 1242. .iWj^uSsiii! i
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zr. kr. cetnar.

Stndo Nr. 1- do Beri 80 372 30 _ V
9 ,

Stado Nr. 2. do Wlednfd 94 362 30 5 9
Stado Nr. 3. detto 55 381 — — 9V]4 r
* detto do Prag. . 55 375 — — 9

Stado’ N r. 4. nie rozku- 3 ;
piono ,, 

Stado Nr. 5. do ragi . . 98 360 _ 2 9 1 ' f
Stado Nr. 6. do W ieania 150 381 — 4 9114 1
Stado Nr. 7. .o bern* . 122 381 — 3 9 l]4 I
Stado N r &ł do ragi . 118 365 — 5 J2 n i
M ełe partvie razkupiono. IV i

a r r . IKa d iw  ({■ i •!
P r z e d  t a r - g i e na - s p r z e da l i : l )  Juda Ze- 

mann, ze Stryja, 1 2 0 ;  2 >  B.ercsz Eriss, z Zu- 
rawna, 110; 3} Agopsow iczz Laszkowiec, 149. 
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zr. [kr. cetnar-

Stado Nr. 1. do W iednia 117 402 30 3 . 10 1J4
Stnuo Nr. 2. detto 106 410 ___ 4 * 10 lj/ł
Stado Nr. 3. poszło do 1 »-

Wiednia ,»ie sprzedane. 1 1 [Xit|
rh c  --jJfw ' ! f  — -b 1 •
iłiob
H Z  Wiednia, dnia. 8. ńerpnia. Na naszym 
ostatnim poniedziałkowym targu płacono cet- 
nar po 46 zr. 46 kr. w;, w. za woły węgier 
skie, za galicyjskie zaś cetnar po 44 zr. w. w. 
Ta" cena utrzyma się z małą może zmianą je 
szcze dość d ługo, ho napływu wołów na tar
gi omawiać się nie mamy. Tym razem zaku
piono dla I Wiedh i a 1252, a na wieś 563 wo- 
ów, z których większa połowa wyszła z gali

cyjskich stajen i pastwisk. Urzędów- taxa fun
ta wołowiny na sierpień,' postanowioną została 
dla tutejszej stolicy na 11 kr. m. k. “•* •

w • ET(
Z  Pesżtu, unia .4. sierpnie. Żniwa w W ę 

grzech już prawie całkiem się odbyły, i nie 
bardzo pomyślnie wypadły. W iele, .niejsc na- 
widzonych było prze? powodzie i grady. Zbo-. 
że idzie u nas w górę. eb ,;i. -lubn

• «  vtu •> {Allgemeine Zeiłung.J iu
-je* sc iu rł it —

|Z Odessy, dnia 3. sierpnia. Przy s*.ozupłycft 
( z  powodu robót w po lu ) dowozach pszenicy 
z j. Lębi kraju, zapasy nasze zmniejszają się 
coraz bardziej zwłaszcza, ’że wskutek wywo
zu do Lewanty, pokup tego ziarna jest od po
towej lipca dość żwawy, i to po. cenach coraz 
wyższych. Za czetwert’ miękkiej pszenicy pła
cono w połowie lipca od 11 Vto do 1 7 %  rubli 
według jakości , a twardej od 11 %  do 12 %  
rubli assygn. Wkrótce potem podniosła się 
twarda pszenica pośledniejszej jakości (ciągle 
do-Lewanty wywożona) na 1 2%  do 16%  rubli 
asygn. za czetwert’. Nareszcie w skutek pole
ceń z Anglii w końcu lipca odebranych, dobrą 
jakość pszenicy mięKkiej płacono już po 10 
rubli asygn. za czetwert, i to przy żwawym 
pokupie. V  i -
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